
Nr. 74. Kraków, Poniedziałek 16 Marca 1891. Rocznik UJ.

Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie i  zlr., kwartalnie 3  złr., 
półrocznie 6  złr., rocznie 1 8  zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
15 cnt. miesięcznie.

Na prowincji i w oałej monarchji 
Auołro-Węgierbkiej:

miesięcznie fl zlr. 3 5  cnt., kwartalnie 
4  zlr., półrocznie 8  zlr., rocznie 1€» zlr.

Numer pojedyńczy 6  cnt. wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego rniąiste 
za pierwszy raz l O  centów, za nastę­
pne po 5  centów. —  D robne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 8  ant. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 8 5  cnt. „Nadesłane11 8 0  cnt, 

od wiersza.

Adres dla telegramów:

„  A  L l i J E l i “  —  K R A K Ó W .

Rękopisów R edakcja nie zwraca.

R E D A K C J A A D M I N I S T R A C J A :  u l i c a  S z e w s k a  Nr. 7, I. p i ę t r

Galie, towarzystwo kredytowe ziemskie•
Dnia 19 marca b r. i w następnych 

odbędzie się we Lwowie X X V III z wy * 
ozajne ogólne zgromadzenie delegatów gal- 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Ze sprawozdania, które dyrekcja Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego przedłoży 
walnemu zgromadzeniu, dowiadujemy się, 
że rok 1890 zaznaczył się w historji tej 
instytucji finansowej nader wiblniem po­
mnożeniem czynności Przyczyniła się do 
tego głównie ogólna konweisja 5 % listów 
Towarzystwa. tudzież sprawy propina ■ 
cyjne.

Obrót kasowy gotówką dońegnął sumy 
170,980.593 zlr., a wyższym był w poró­
wnaniu z r. 1889 o przeszło 93 miljofiów, 
obrót kasowy w efektach wynosił 239,149.185 
zlr. i przewyższył sumę obrotu z r. 1889 
o 125 miljonów.

Stan pożyczek hipotecznych wynosił z 
końcem r. 1890 snmę 74,795.067 złr. 97 
cnt., w porównanin z r. 1889 obniżył się 
o 571.170 złr. 19 cnt. Dyrekcja podnosi, 
że widocznem tu jest oddziaływanie wy- 
kupna prawa propinacji, gdyż wskutek 
znacznych kapitałów, jakie z tego źródła 
wpłynęły, mniejszą była potrzeba hipote­
cznego kredytu.

Z końcem r 1890 było w obiegu listów 
zastawnych w ogólnej sumie 74,720.200 
złr. W roku 1890 wydano pożyczek w li­
stach na sumę 4,647.300 zir, Obszar i 
wartość hipotek, na których pożyczki lo  
warzystwa są zabezpieczone, wynosi razem 
2,230.389 morgów, wartości 166,251.053 
sir., awr*z z domami wartości 191,180.145 
złr.
,  Najważniejszem zadaniem dyrekcji w u- 

biegUm roku było przeprowadzenie ogól­
nej konwersji 5% listów zastawuych. Kon­
wersja ta została przeprowadzoną na pod­
stawie zmiany statutów, które walne zgro 
mad*enle w r. z uchwaliło. Jak wiadomo, 
i.ov?arzygtwo kredytowe ziemskie zawarło 
z Rnnkiem dla krajów koronnych układ, o 
pi*zeprowadzeuie ogólnej konwersji w wy­
sokości prze8Zło 26 miljonów. Według te­
go okła(ju zobowiązało się Towarzystwo 
kredytowe sprzedawać Banków' po stałym 
kursie, unormowanym w tymże układzie, 
a mianowicie- 4 i pół procent, listy po kur­
sie 96-25 u \  za 100, 4% 41-lotnie po 

9^ 5 zIr ’ 56-letnie po kursie 
90‘75 zjr . Qprócz tego zobowiązał się 
Bank zapłaci dyrekcji wartość całego 
kuponu od i  hpoj 1890 bieżą^go, a duia 
31 grudnia 1890 płatnego, w kwocie 2 
zlr- 2o ct.

Postępowanie sądowe, co do przekaza­
l i  ,ai?ntał<5w Prcpiuacyjnych, było w ro ­
ku y  P®»nyin tokn. Co do wszy­
stkich majątków, obciążonych pożyczkami 
TowMZJ® w.a> óyrekuja brała udział w tych
czynnościac sąd0wyck bądź to wydając
właścicielom deklaracją uwalniające kapi­
tał propinacyjny od 0dp, wiedzialnoś ci za
bezpieczeństwo po yczfe^ żądając
sądowego Prze an^  teg0 kapitału na 
rzecz towarzystwa, w c ^  w caJo.
ści, ilekroć tego mteres Towarzystwa wy­
magał. Według s^zegó,owe Zoy‘ ™ka"u,

ipfynęło z wynagrodzema «

.biegłym ro k " : «•
ratalnych 565 373 z łr 97 ct n ^  
tapitalu pożyczkowego 226.984 z}r 4 l ,,  
mt. Jest jeszcze W toku p o s tę p o w y  £  
lowe, względem przekazania na rzecz “p0
warzystwa kapitałów  propinacyjnych z 46 
hipotek.

Ociąganie zaległości ratalnych było w ro- 
iu ubiegłym wielce ułatwione przez wdro­
żone postępowanie sądowe, celem przeką­
tn ia  kapitałów propinacyjnych. (D, n.)

k u r je r  l w o w s k i

* Sekcja druga Rady miejskiej na oso- 
bnem posiedzeniu 13 b. m. odbytem, uchwa­
liła jednogrosnie konsens na budowę tram  
weju parowego we Lwowie. Ja k  wiadomo, 
a t r amwaj  parowy koncesję rządową
101 rzn i Sł 18,88 1 tw orzyć k ilka liuij 

łączne długości 22-5 kilom etra. -  Zada­
niem tej „m iejskiej kolei parowei* bedzie

„ y o te a k i) ,  jak  iw „ i «  t r a , " po “ f  
garowych i dostaw wojskowych t ■ ■ t  • 
kolei będą o to rze normalni,Ł  6J
wzniesienia wynosić będą p W ą n ty m e tr ó w  
na m etr, zresztą  budowa toru  oędzie po­
dobną do lin ji kolei bełzeckiej. Odczytano w 
sekcji drugiej projekt obszernego kon trak tu  
w którym  miasto zastrzegło liczne punkta 
dla bezpieczeństwa komunikacji. —  Lin je  

być od chwili zaw arcia k o n ta k tu  g 0- 
towe w ciągn jednego roku. Tow arzystwo 
składa kaucję 25.000 złr.

Tea.tr.

TEŚ0“, komedja w trzech  aktach , R yszarda 
Ruszkowskiego i Adolfa Abrahamowicza.

Spółka literacka tych dwóch autorów, 
datuje się od 1884 r . , gdy po raz pier­
wszy w ystaw ili we Lwowie lekką fa rsę : 
„Nihiliści*. Jakko lw iek  w utw orze widać 
było p iwne niedostatki, a szczególniej bruk 
pogłębienia1 i dokładnego obrobienia poje­
dynczych typów, lecz humor czysto rodzi­
my, akcja tryskająca  życiem i postacie na­
cechowane pewną praw dą, zapewniły farsie 
powodzenia. Jednakże, dopiero od pojawie­
nia »ię kom edji: „Mąż z grzeczności11, za ­
ję li wybitniejszo miejsce wśród naszych ko- 
medjop>:arzy i poważniejsza k ry ty k a  za­
częła się z nimi serjo liczyć.

R ozpatrzyw szy się we w szystk ich  pra- 
cacL tej spółki, nabieramy przekonania, że 
treści w nich bardzo m a ło , tendeucji ża­
dnej, lecz co, co przedstaw iają, zapraw ione 
je s t   ̂ taką dozą w esołości i kom izm u, iż 
pomimo w o l i , śmiać się c iąg le  musimy, a 
ręce składają się cnętnie do oklasków. 
A ntorow ie nie chcą moralizować św iata, 
uie pozują na K atonów, nie w alczą w o- 
bronie upadłych kobiet za pomocą „ofizma- 
tów, ale biorą p ierw szy lepszy tem at, 
dzielą go na akty i sceny, wprowadzają 
kilkanaście zabawnych osób, każą im mó­
wić i działać, jak  zw yk li Indzie, a po paru 
miesiącach, komedja jest gotow ą i kolejno 
zaczyna odbywać podróż po w szystk ich  pol­
skich teatrach

Teść* odegrany w sobotę na benefis 
w spółautora, p. R yszarda Ruszkowskiego, 
ma dość analogji z komedją W iktoryna 
S a id o u : „Teściowa*. 0  ile jednak nam 
wiadomo, to szkic pisany był przed trzem a 
la ty  i tn ta j można zastosować znany afo­
ryzm  fra n en z k i, że „ les beaux ds rits  se 
rencon tren t“. Podobny wypadek mieliśmy 
już raz w lite ra tu rze  franenzkiej, gdy 
B arrióre w ystawił kom edję: „Les deux
chem ins11 (Dwie drogi). Tem at, a naw et 
przeprowadzenie całej in tryg i, tak  są zbli­
żone do „Ślubów panieńskich* F redry , że 
łatwo można było posądzić au tora o pla- 
g jat. Tymczasem B arrie re  jednego słowa 
nie umiał po polsku i nigdy się nie stykał 
z naszymi rodakami. Pom ysł powstał w 
ego głowie i uważał takowy za zupełnie 

oryginalny, ale ludzie posiadają wszędzie 
jednakowe charak tery  i usposobienia, to też 

tezy analogiczne mają wszelką rację 
bytu.

W racając się do „Teścia11, to w yrządzi­
libyśmy krzyw dę autorom, gdybyśmy ich 
pracę chcieli zaliczyć do rodzaju komedji. 
J e s t  on ty lko farsą lepszego gatunku, w

nie ma czaBU odpocząć, bo w szystko pędzi 
w tem pie szalonem. Trochę więcej spokoju, 
wcaleby BZtuce nie zaszkodziło. P rzy tem  
można nieco skrócić ostatnie dwa ak ty , a 
farsa jeszcze więcej zyska.

Co do gry , to śmiało możemy powiedzieć, 
iż wszyscy wybornie oddali swoje role. P o ­
dobne utw ory, tylko w tenczas mogą mieć 
zapewnione Btałe powodzenie, jeżeli na sc e ­
nie je s t ensemble jednolity . Sobotuie p rzed­
stawienie dowiodło, że te a tr  k rakow ski po­
siada dobrą reżyserię i dobrych artystów . 
Nikogo nie wyróżniamy, bo wszyscy speł­
nili swój obowiązek i ty lko  w yrażam y ży­
czenie, a Dy się to częściej przytrafiało . G łó­
wniejsze role, spoczywały w rękach  pa­
nów : Ruszkowskiego, Sobiesława, Stępow- 
sk ie g o , Solskiego i p a ń : K a łu ż y ń sk ie j, 
W ojnowskiej, Siennickiej i W olskiej.

T ea tr  był przepełniony. W spółautora i 
artystów , gorąco oklaskiwano i wywoły­
wano.

Ignacy Kliszewski.

K alendarz. ŁM ś: śś. C yrjaka i 
s z a ; ju tro : sw. G ertrudy panry,

Taeju-

Booznice■ Dnia 16 marca 1331 roku 
król Jan  czeski ustępuje praw a do ziemi 
dobrzyńskiej Krzyżakom .

W  konfederacji B arskiej słynął w rzę­
dzie najdzielniejszych partyzan tów : Józef 
Sawa Caliński, syn pułkow nika kozackiego, 
Rusin z rodu. I  tradycja i poezja i pa­
m iętniki, o taczają go niemal tą  samą au­
reolą, co Kazim ierza Pułaskiego. R zu tk i 
w obrotach, śmiały do zuchwałości p rze­
biegły, mimo rycerskiej szlachetności, dzie l­
nie się trzym ał i wysofco niósł sz ianaar . 
konfederacji. Pobiw szy pod Drobinem  Mo- I 
skali, zgrom adził silniejsze hufce konfede- 
ratów  i ruszy ł na W arszaw ę. Zaskoczony 
przez pięć razy silniejsze wojsko moskiew- j 
skie, cofnął się z drogi i w szybkim po­
chodzie okrążył Moskali, przez nich nie- 
spostrzeżony, rzneił się na ty ły  ich arm ji 
i rozbiwszy ty lną  straż , odebrał je j 50 ty ­
sięcy dukatów, wiezionych do W arszawy.

, T yle nadokuczał Moskalom, że aż ów gło- 
k tórej naw et nie spoty ttamy się z n iepraw - gny p^gniej Su warów sam na niego w yrn- 
dopodobieństwami, bo w szystkie typy  i ca- szyk Dnia 16 m arca 1771 roku  ̂ 8p(, ia a ii 
ła akcja są zaczerpnięte z życia codzien- ^  pod Kraśnikiem . Sawa małemi siłami 
nego. Rzecz dzieje się w jednem z miast bronił 8}ę dzielnie, walczył do późnej no- 
prowincjonalnych i głównym bohaterem je s t CJ) nie U8tępuj ąc z pola w alki, aż w nocy 
B altazar W ędczyńsai, właściciel sześciu dopiero rozdzieliwszy oddział na k ilka  czę- 
kamienic. Ten przez la t k ilkadziesią t zbie- , ści) U8tąpik Gdy gnwarow podzieliwszy 
ra ł i oczczędzał pieniądze, a gay doszedł ; j azd§) w ysłał ją  w ,]ad za oddzia}amj Sa­
ła t pięćdziesięciu, chciał używać i odegrać ; wy> już gaw a mia{ znowu cały gwój odj 
pewną rolę na widowni politycznej. Nleste -  ( dział połączony t te raz  na r ozdrobnioue 
t y ! brak wykształcenia i wiek stanęły mu ^ ojsko mo8y ew8kie rzucał gię całemi Bił%- 
na przeszkodzie, a po popełnieniu licznych ; mi p0 koleJ_ W yciąw8zy migdzy innemi w 
■łupstw, sam sobie w ypow iada: „zapóźno ( pień oddział Moskali pod dowództwem R it-

kw iatku, zapóźno . o 8̂ eS° da- tera> powr<5Ci{ do zjenu dobrzyńskiej,
wnego, cichego życia. JNatem tle  odbywa się 
przebieg sztuki i przyznać trzeba, że od pier­
wszej do ostatniej sceny bardzo konse­
kw entnie poprowadzony. Przedew szystkiem  
przyjrzyjm y się galerji typów. Sam teść, 
ów B altazar W ędczyński, najczystszej krw i 
mieszczanin spanoszony- Ufny w bogactwo, 
sądzi, że przy  pomocy zło ta wszystko mo­
że przeprow adzić. Rozrzuca p ien iędzm i, 
poi, zaprasza gości, ci się z niego wyśmie-. 
w ają , on wszystko przyjmuje za dobrą mo 
netę. Chce wreszcie zostać burm istrzem  i 
żenić się z młodą i elegancką wdową. Ta 
daje mu odkosza, a gdy go jeszcze minął 
wybór burm istrza, którym zostaje jego zięć, 
adw okat, opam iętał się i sam przyznał, że 
natu ra  i rozum poskąpiły mn swoich da 

i trudno bez nich wybić się na po­
wierzchnię. Je s t on zupełnie natnrainym  i 
“ ieraz spotykaliśm y podobnych do niego, 
ydrka W anda to dziewczę uczciwe, takie, 
jak ie wychowują nasze matki. Charakter 
Pr a wy, kocha serdecznie i z pewno»cią bę- 

zie idealną żoną. Zygm unt, adwokat, za 
l ' ę do teJ Plejady młodych ludzi, dla 

■ użycia jeBt wBzystkiem. P o-
siada wiele inteligencji i chociaż hulał, ale 
na c o zi  ̂ chwila zastanowienia. Stwarza 
sobie ogniska rodzinne, zostaje dygnita­
rzem autonomicznym i y ończy gwoj ą kar- 
jerę. Jestto  przedstaw iciel dzisiejszego no­
wego pokolenia. Agnieszka, Felicja, Tekla, 
trzy  ciotki W andy, są wcale udatnemi ty ­
pami, jakkolw iek nie nowemi. Redaktor 
Rajtuziewicz św ietnie narysow any. Krzy-

Ostatnr Z szeregu odczytów „ 0  Kon­
sty tucji trzeciego maja w ygłaszanych przez 
prof. M iklaszewskiego, odbył się w dnia 
wczorajszym  w sali gimnazjum św. Anny, 
wobec nader licznie zebranej publiczności. 
J a k  w poprzednich odczytach, tak  i w tym, 
szanowny profesor charakteryzow ał w dal- 
szym ciągu doniosłość faktu , k tórym  naród 
polski słusznie szczycić się może i jakiego 
nie ma równego sobie w dziejach cywilizo­
wanego św iata. To, co w innych krajach 
dokonywało się za pomocą gw ałtu i zbro­
jn i ,  u nas dokonało się na drodze ustaw o­
dawczej, bez rozlewu krwi. Ja sn y  i p rzy- 
stępny 8ty i w ykładu, jako też ciepłe słowa, 
zjednały szan. prelegentow i huezne a bar- 

usłużone oklaski.
Uczta. Członkowie Akademji umiejętności 

zgrom adzili się wczoraj w hotelu pod Ró- 
' dta  uczczenia JE . d ra Majera. Podczas 
o iadu wznoszono liczne toasty . W śród mi- 
eJ pogawędki bawiono się do godziny 1.0

wieczorem.
Na wczorajszem posiedzeniu Tow arzy-

J v » nztuk pięknych postanowiono wysłać 
o erlina  już  zadeklarowanych około sto 

o razów, k tó re  pod koniec bieżącego tygo- 
nia jeszcze wyekspedjowane zostaną.

, , Nadzwyczajne zgromadzenie
ra  owskiego T ow arzystw a „Sokół“ odbyło 

się w dniu wczorajszym. Głównym celem

r m  T ! ’* * *m0że i chociaż me przebiera w środkach, I złr. z Banku krajowego na 4 V ,« .  w celu
zdaje mu się, że spełnia zacnie swój obo­
wiązek. Podany je s t sym patycznie i jak" 
kolwiek nie zga dzamy się z nim pod wielu 
względami, ale to człowiek dobry i tylko 
śmiać się możemy, gdy w ygraża swoją pał" 
ką. Antorum udał się także epizodyczny 
typ  porucznika. Józef, będący pod panto­
flem swej żony, Fredzio, łobuz i hipokry­
ta , kończą ten szereg zabawnych figur.— 
Z trzeciorzędnych postaci, paroma rysami 
dobrze je s t naszkicowany naczelnik.

1 Akcja sama je s t poprostu przeładowaną 
I C14g łjin  ruchem i wesołemi sytuacjam i. Na 
I  scenie wre bez przestanku, tak , że widz

. - krajowego na 41/2 % , .• -----
sp a enia pożyczki w Kasie oszczędności w 
sumie 20.000 złr. R eszta kapitału  ma być 
u y ą n ł  cele Tow arzystw a. Zgromadzenie 
przyję o te r p io jek t jednogłośnie.

Bezpośrednio p0 tem odbyło się zwyczaj- 
3 walne zgrom adzenie „Sokoła* z prog;u 

m em . a j  sprawozdanie wydziału, b) wnio- 
® 1 c) wybór nowego wydziałn.
Po u zielenin ustępującem u wydziałowi aD- 
8o lu torjuu , p rzyjęto  wniosek prof. Ballw itza, 
co o prenum erow ania przewodnika gimna­
stycznego Sokół. W niosek p. Kordeckiego, 
t- Z4Cy się iTnndurowania członków, prze­
kazano wydziałowi.

B udżet „Sokoła* za lok  ubiegły p rzed ­
staw ia się, ja k  następuje: Przychód z
w kładek od członków', dochód z zabaw 
5319.77 z lr  Rozchód doBięgnął tejże samej 
cyfry, a wydano cały fundusz obrotowy na 
płace nauczycieli i służby, utrzym anie bu­
dynków i przyrządów . Na fundusz budowy 
doma pizeznaczono 591.52 złr. Stan mają 
tkowy T ow arzystw a przedstaw ia się zupeł­
nie zadaw&iniająco a spodziewany niedoDor 
5718 '98  złr. nie je s t zastraszającym , gdyż 
należność gazow ni W' sumie 3112 41 może 
być rozłożoną na ra ty , a resztę Btanowią 
uależytcści jeszcze n ie p ła tn e , albo też do 
dalszej prolongaty możliwe. Towarzystwo 
liczy obecnie około 800 członków.

Z Wystawy Sztuk Płęknych Przy wczo­
rajszem  losowaniu dzieł sz tuk i w Tow arzy­
stwie Sztuk pięknych w Sukiennicacn w j-  
g ra li pp. ■’ a® Br. 267 B irtu s  „Niedzielę* 
Jasińskiego, 288 H r. Ju n d z iłł „P rzy  ża r­
nach* Gadomskiego, 378 Tokarzew ski „Gło 
w a“ płaBkorzeźbt K ozakiew icza, 392 S ta- 
mirowski „W ykradzione dziecię* Kozakie­
wicza, 499 B ielański „L o la  sieroca* Du- 
lębianki, 532^ kB. P io trow sk i kanonik „A - 
dam Mickiewicz* RńlikowBkiege, 726 hr. 
DzieduBzycKi Feliks „Smolka* Btaloryt, 
732 Gregorowiuz „V /iicze oczy* Jas iń sk ie ­
go, 774 Czarnowski „U przewozu* R yb­
ko WBkiego, 776 K asprzyk „W  kaplicy* E- 
kelharca , 873 ks Klepko „Jezioro* Za- 
draziła, 923 K arkow ski ,Księżyc* Stein- ; 
berga, 1014 Mann „Medaljon Mickiewicza* i 
I.ewandowskiego, lCiC Piotr< ^Bki „ J a n  j 
pociesza Matkę" św iatłodrnk, 1461 ks. K u- J 
dła rysunek Benedyktowicza, 1523 E b er- | 
b ard t „U poidła* W ielogłowskiego, r6 0 9  •' 
kB. K ryn „ODrona Częstochowy1' EljaBza. j

1623^ Daszkiewicz „Albnm K ra k o w a* ,!  
1818 Neumann „Na łące*, Ryśżkiewicza, 
1881 Moszczeński M iedzioryt M urilla, 1895 
Zychliński, Swiatłodrak Z ikla, 1962 Dr. 
Tomaszewski „W różka* Papieskiego; 1987 
Ks. K ukliński „W ypoczynek* Ryszkiewicza, 
2103 Abramowicz Leon „Studyum* Radzie­
jowskiego; 2240 K b. C zartoryska (w Po- 
znańskiem) „ 0  zm-oku* Kędzierskiego, 
2318 Siemieńska „Skrypty* B ryniarskiego, 
2429 Szybalska „Szczawnica* Sozańskiego, 
2551 Geizler „PieBek* L einera, 2572 K a­
linowski „Kościół K atarzyny* TondoBa, 
2581 Okoń „Mickiewicz* medalion Lew an­
dowskiego, 2666 Niedźwiecki „Smolka* 
p o rtre t Tarlikow skiego, 2731 PrzeBtrzelBki 
„Popiersie kobiety* Zawiejskiego, 2861 
A ndrzejowski „Albnm K rakow a*, 2913 F e ­
dorowski „ P o rtre t Smolki*.

2918 K rzepiński „Albnm węgierskie*, 
3086 Pol „p o rtre t Lenartow icza* W isło­
ckiej, 3337 Gutkowski „Mickiewicz* popier­
sie Lewandowskiego, 3374 Siedlecki „P o ­
piersie niewiasty* Sękowskiego, 3407 J a ­
kubow ski „Jesienią*  Borowskiego, 3421 
B uihak „ P o rtre t Smolki*, 3423 M akowski 
„P rzy  zachodzie* Benedyktowicza, 3424 
M akowska „P rzyrządzan ie  deBeru*, 3505 
Zaw adzki „Mickiewicz* popiersie L ew an­
dowskiego, 3533 Nowakowski „W  kościele* 
Kotowicza, 3558 Ja ro sz  „D elatyn* J a ro ­
szyńskiego, 3586 Łakociński „W yLrzeźe* 
fo todruk .3730  Stępniewicz „P ortre t*  Sztych, 
3875 M. L. „Obrona sztandaru* Błotnickie- 
gu, 3879 ks. Chojnacki „Św. Jan  z Kent* 
Cynka 3973 d i. Kaczorowski „K rajobraz* 
Jurczew skiego, 4036 ks, W eiss „CbrystUB 
uzdrawia* m iedzioryt.

4101 D obrzański W iad. „Chata rybacka* 
KochowBkiego, 4265 Żółkowski „W iśnicz* 
K arm ańskiego, 4277 W ęsierski „G łowa ko­
biety* Augustynowicza, 4280 dr. Szczygłow- 
Bki „Pracow nia Rygiera* Koniuszki, 4334 
B iernacki „K apliczka* Zbańskiego, 4373 
K w ieciński „Rej* Zdaczyńskiego, 4505 Ale­
ksandrow icz „Na polowaniu* Pochw alskiego, 
4531 ZawiBza „Zimno* Gazycza, 4563 Ga­
domski P o rtre t Smolki, 4564 dr. Dobija 
„P oranek* S tasiaka, 4627 Hurwiez „S er­
deczne dźwdęki* Gersona, 4631 B r. Szyr- 
w itt P o rtre t Smolki, 4841 Dulęoa „Chło­
piec z muchą* Zaw iejskiego, 4918 K isza- 
kiewicz „Most w Pradze* Tondosa. 5031 
Mickiewicz K rajobraz M akarewicza, 5052 
dr. Leo A rtu r „Spadowiec* Alhimowicza, 
5110 Jordanow a Album krakow skie.

5168 Czarnecki „Cerkiew* M achniewi- 
cza, 5256 Gorczyca „H iszpanka* Popiela, 
5487 KoBterkiewicz „Rekonwalescentka* 
A ugustynow icza, 5698 W ydział powiat,
w T urce „Studjum * Łuskiny, 5712 Sło- 
n iński „Czarnogórka* S tyk i, 5774 G ńrtler 
„Bezrobocia* ZawiejBkiegu, 5938 Cuker 
m iedziory t, 5957 JE . ks. biskup M orawski 
„Polouja* Bienkiewicza w artość 600 z łr., 
6047 D r. Szram „Paryżanka*  Sakowckie 
6 ° j  6148 Ochocki „W schód* G rabiańskie- 
go, 6461 E rlacher „Z nad DnieBtru" Ma­
karew icza, 6602 Red. „D ziennika Polskie 
go* m iedzioryt, 6636 G utkow ski „Studjum  
T ePPy, 6708 K b. C zetw ertyński W itold 
„Jask in ia*  G ersona, 6715 Rosenzwreig 
„R esztkam i sił* Damazego, 6748 Izajewicz 
„K rajobraz* D ytrycha.

6820 K aczyński „Rumeljotka* Aksento 
wicza, 6860 S krzyński „Łowiec* Abramo­
wicza, 6870 D ziew nlski „W ejście do ko­
ścioła N. P . Marji* Tondosa, 6872 Zawa­
dzki „Zaw sze to samo* Malczewskiego, 
w artość 350 złr., 7148 Je ry n  W . „R zy ­
mianin* Laskiego, 7184 H r. Mieroszow- 
ski Ja n  „P le inair*  Kotowicza, wartość 200 
złr., 7220 B aranow ski „K rajobraz* Kocha­
nowskiego, 7263 K am sler „Po deszczu* 
G iabiańBkiego, 7269 K rzym uski E. „Owo­
ce* Trojanow skiego, 7368 Iglatow B t: „Chło­
pcy grający w karty*  m iedzioryt, 7432 
F ig u rsk i „Album m iasta Krakowa* 7508 
Osiński „Zw yciężył i zginął* K rze cza, w ar­

tość 288 z łr .,  7513 Geisler „Główka* H a­
rasym owicza, 7745 Grzebski „Gracze* T e t­
m ajera, wartość 150 złr.

7781 E y lla rd i „G rota* Gersona wartość 
300 złr., 7969 Sziin H enryk  „Mickiewicz* 
LewannoWBkiego, 8091 Miszniewicz „K a­
pliczka* GrabiańBkiego, 8133 Dr. Browńcz 
„M edaljon Mickiewicza* Lewandowskiego, 
8164  W ięckowski „Bez troski* Laskiego, 
8237 PodhorBki „Z Rusi* G ram atyki, 3264 
Słowikowski „ P o rtre t Smolki*, 8406 Bo- 
rzewBka Ju lja  „Nad brzegiem* Grabiań 
skiego, 8446 Majewski W . „M aadolinata* 
M ańkowskiego, 8652 Dybowski T. „Z nad 
Seretu* G rabiańB kiego, 8916 Lebenstein
„Dzwonnica* F abiańskiego, 8927 Sułkow­
ski Z. „m iedzioryt*, 8928 Łępkowski R. 
„M odlitwa* St»chiewicza, 8996 ŁukaBiewicz 
Popiersie K raszew skiego, 9003 W itkow ski 
R . Album krakow skie , 9103 S eifert R. „Za 
kulisami* W odzińskiego, wartość 250 złr.

Przedstawienie amatorskie w sali To­
w arzystw a drukarzy  f litografów  „Ognisko* 
na dochód bibljoteki tegoż T ow aizystw a, 
ściągnęło do sali mnóstwo publiczncści, k tó ­
ra  znakomicie się baw iła, tak na komedyjce 
Al. hr. F red ry , ojca „N ik t mnie nie zna*, 
jak  i na jednoaktow ej operetce Offenbacha 
„LiBka i F rycek* . Z am atorów wyróżnili 
się szczególniej panie H ., B., C., oraz pp. 
K ., H ., W ., S. i E. Scena dram atyczna 
W ł. Syrokomli, p. t. „N ntura w ilka cią­
gnie do lasu*, była bardzo um iejętnie wy­
powiedzianą przez p. S., którem u znakomi­
cie dopomagała do g ry  m łodziutka pna D 
w ro li dziecka, po skończeniu przedstaw ie­
nia oklaski publiczności długo się rozlega­
ły , w ynagradzając tem trud  amatorów.

Emigracja. Dnia 14 b. to popołudniu, 
za trzym ała  policja tu te jsza na wychodztwie 
do A m eryki, dla b raku paszportów  i dosta 
teczuych na podróż funduszów, sześciu wy­
chodźców, a w szczególności: 2 z powiatu 
tarnow skiego, 3 z powiatn tarnobrzeskiego 

1 z powiatu ropczyckiego.
Zuchwafa kradzież, w  dniu wczoraj­

szym, przy ulicy F ranciszkańskiej 1. 1 w 
mieszkaniu hr. 0 . popełniono znaczną k ra ­
dzież, zuchwałością przypom inającą spraw ki 
rzezim ieszków stolic europejskich. Pomię­
dzy 1 a 2 po południu, gdy cała rodzina 
k r. 0 , znajdowała się przy ohiedzie w drn- 
gich apartam entach od ulicy Brackiej, nie­
wiadomy złodziej zdołał dostać się przez 
przedpokój do jednego z salonów od ulicy 
F ranciszkańsk ie j i sk rad ł z dwóch szuflad 
b iurka pieniądze i biżnterje, p rzedstaw iają - 
ce wartość 15.000 złr. K radzież spostrzeżono 
dopiero, gdy złodziej u lotnił się z łnpem. 
Po zawiadomieniu policji, pośpieszył n a ­
tychm iast na miejsce kradzieży kom isarz p. 
Swolaien z 4 strażnikam i policyjnym i, dla 
skoustatow ania fak tu  i bezzwłocznego roz 
poczęcia krokow, celem wyśledzenia i uję­
cia sprawcy.

Skradziono, co następuje : a) naszyjnik  z 
pereł i d jam entów ; b) wisiory do ko lczy­
ków z pereł i djamenuów; c) brosza tu r ­
kusow a; dj szoilki z imitacj-ą tu rkusów ; 
e) bransoleta z ło ta  pleciona; f) z ło ty  ła ń ­
cuch gruby , k r ó tk i ; g) medaljon z nap i­
sem Bemember; h) medaljon z kam eą; i) 
k rzyżyk  złoty starośw iecki ze szm aragdem  
i djamentem ; j)  bransoleta złota z g ran a­
tam i; k) k ilka  Bzpilek, męzkich, złotych, 
jedna z lapisem, jedna  w kształcie kuli z 
l i te ra m i; 1) aw a zegark i staroświeckie zło­
te  ; ł) pierścionek an ty k  pam iątkowy z 3 
maja 1794 ; m) p ieczątka z herbem „R a­
wicz* (panna na niedźwiedziu) w sygnecie; 
n) medaljon z literam i A . J .  M . Er.-, o) 
brelok z literam i w yrytem i w krw aw niku; 
p) para złotych spinek męzkich ; r) prze 
szło 1000 z ł r - w banknotach po 100 i 
10 zir.

Podejrzenie kradzieży pada na kręcącego 
się podówczas pc kamienicy żebraka t. zw. 
s u r d u t o w e g o ,  średniego wzrostu, la t 
około 50, ubranego w długi paletot bronzo- 
wy, kapelnBZ fasonu wiedeńskiego. Zarzą­
dzone śledztwo prowadzone jest prze? o- 
misa^za p. Swolkiena z wielką energją, ro ­
zesłano na w szystkie strony telegram y, a 
poszukiw ania złodzieja w Krakowie nib 
ustaw ały noc całą. §!

Podczat nabożeństwa w i6411?-111 pz ko‘ 
ściołów skradziono wczoraj r. . . ze­
garek dam ski złoty o 2 koper ac , z k tó ­
rych jedna ozdobiona herbem i cyfrą, d ru ­
ga dwoma bratkam i, oraz portm onetkę z 
mniejszą kwotą pieniędzy.

r e p e r t u a r  

T E A T F U  KRAKOWSKIEGO:

W torek 17 m arca : Po raz trzeci Teić,
komeuid w 3 ak tach  Adolfa Abrahamowi­
cza i Ryszarda Ruszkowskiego.

C zw artek  19 m arca : po raz 4 Teść. k-g 
medje w 3 ak tach  Adolfa Abrahamowicza i 

j Ryszaida Ruszkowskiego.

Solota 21 m arca na dochód Bronisławy 
Wolskie,1 (wznowienie) Mentor, komedja w 
3 aktach J .  ą ,  k r_ F red ry  (syna). 4-ty wy­
stęp pani W isłobodzkiej-Pilkr.

fowodzle.
• W  okolicach dotkniętych wylewam i woda 

zaczyna ju ż  opaaać. Szkody są bardzo wiel­
kie, a kto wie, czy z powrotem ciepła po­
wodzie się nie powtórzą. W  okolicach za­
lanych przez W isłę panuje nędza, zwłaszcza 
w Zakrzowie, Sielcu, W ielowie, Nadbrzeziu 
i Grobli.

Na rzeczce R yjakr w padł w Borku Bta- 
rym, z tamy doByć wysokiej 12-letni chło­
piec i porwany przez k ry  zg inął Dezśle.dn.

MoBt powiatowy w Żarnowy na W isło­
ku, zdołano ty lko z wielkim wysiłkiem  
ocalić, lodowce ty lko są silnie uszko­
dzone.

Most nowo zbudowany na droaze po­
wiatowej T yczyn-Jaw orn ik , uszkodzony, 
a w okolicy B łażow ej, prawie w szystkie 
mosty zniesione.

Rzeczka S trng  pod Tyczynem w ylała 
„linie, a lód zgruchotał kosztowną szluzę 
m łyna parowo-wodnego. Most powiatowy 
dosyć silnie uszkodzony. Tylko usilnej p ra ­
cy oddziału pionierów zawdzięczać należy, 
że niebezpieczeństwo nie przybrało gi . źniej- 
szych rozmiarów.

Pomiędzy Niechocinem a Kaimowem p rzer­
wane tamy i zalane okoliczne niziny.

Na W isłoku w okolicy Czarnej, Dąbió- 
wek i W oli lody ruszy ły . P rzejśc ia  po mo­
ście w zbraria  żandarm erja, a w skutek za- 
to rn  woda rozlała się na szerokość k ilsu  
kilometrów.

W  Poznańskiem  W arta  narobiła wieie 
szkody i m iast upadać podnosi się ciągle.

Bud&t>esźit 16 marca. Rocznicę rewo­
lucji węgiersKitj obchodzono bardzo uro­
czyście.

Budapeszt 16 marca. Z Mohacsu tele­
grafują, że Dunaj wzrasta tam ba*dzo 
szybko i lada chwila przerwie tamy, coby 
miastu zgotowało zupełrą ruinę. Ulewny 
deszcz utrudnia naprawianie tam i nasy­
pów.

Preszburg 16 marca. Rzeka March 
szybko przybiera i zalewa rozległe prze­
strzenie.

Be^lili 16 niarca. Rokowania w spra­
wie traktaiu handlów “go z Austro-W ę­
grami weszły w pomyślne stadjum.

Berlin 16 marca. Prezydent parlamen­
tu poświęcił drów1 Windthorsiowi bardzo 
zaszczytne wspomnienie. Na,zwał on go po­
litykiem o sławie wszechświatowej i m iw- 
cą, którego wszyscy słuchali z uwagą i z 
korzyścią. Zycie jego było bardzo cenne, 
bo było to życie pracy i trudów. Posło­
wie uczcili zmarłego kolegę przez pow- 
stłlQ16<

B er lin  1® marca. Prasa niemiecka 
wszystkich kierunków p>sze o W indthor- 
scio z wielaieir uznaniem. Zarówno Reichs* 
anzeiger, Norddeutsche Allgem. Ztg. i Post 
jak Berlina Tagebiatt i Boersen Courrier 
przyznają że zmarły przywódca katolików 
ijendeckich, był szczerym patrjotą, uży­
wał wpływu swego na korzyść ojczyzny 
Najmniej przychy.uie wyraża się o Windt- 
horsoie National Ztg., która .utrzymuje, że 
był tylko „kieryi iłem* i spodziewa się, 
że zgon jego przyczyni się d, rozbicie ka­
tolickiego centrum, wskutek czego stron- 
metwa^ w Niemczech ugrupują sie w spo 
sób więcej naturalny.

16 marca Pogrzeb Windthorsta 
odbędzie się jutru, we wtorek.

Berlin 16 marca. Jako domniemanych 
następców Windthorsta wymieniają: wro­
cławskiego adwoaata dra Porsika, posła 
Fritzena z prow. nadreńskiej i dawnego 
kolegę W indthorsta, posła Sperlicha ze 
Slązka.

Bruksela 16 marca. Król Leopold za­
bawi w Anglji dwa tygodnie. Będzie on 
z'rządem  angielskim konferował w spra­
wie państwa Kongo.

R zym  16 marca. Stan zdrowia księcia 
Napoleona znacznie się polepszył

R zyiL  16 marca. Grasuje tu influenza. 
Papież z tego powodu pozwolił używać 
potraw mięsnych.

B ern o  16 marca. Rząd włoski zażąoał 
od Szwajcarji wyda'..a Livraghiego, który 
jako dyrektor policji w Massąwie dopu­
ścił się mnóstwa nadużyć i zbrodni. Czy 
Rada związkowa ma się zastosować do 
żądania Włoch, rozstrzygnie sąd związ­
kowy.

SoQa 16 marca. Stosunki między Niem­
cami a Rosją widocznie coraz więcej sie 
oziębiają. Niemiecki pełnomocnik dyplo­
matyczny, który do tej pory czuwał także 
nad interesami Rosji, zrzekł się podobno 
tego obowiązku. Gabinet petersburski po­
wierzył opiekę nad swymi poddanymi w 
Bułgarji franouzkiemu ajentowi dyploma­
tycznemu.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.
po

N a u k a  i  w y c h o w a n i e .

Student z kl. VIII. £$*£
w lk t lub skrcmne wynagrodzenie. Adres: 
Krnpnicza 17 w  oficynie na dole. 209(6-6)

I ' l i n i o  angielskiego 1 'rancnzkiego 
L o K U J U  języka. Wiadomość przy ni. 
Florjnoskiej, w  domn pod 1. 38 na dole 
wprost bramy.

Posady i prace
F i f n n n m  42 lat licz-- w ykształcony,C. A*MII# i i i  praktyczny w  w szelkiej ga­
łęzi gospodarstwa rolniczego tn i W. 
Ks. Foznańsklem, poszukuje dla nluprze- 
widzianyćn okoliczności z um iarkowa­
niem wynagrodzeniem posady. Adres: E- 
konom 3642, post.--esc. Podgórz per Kra­
ków.

Administrator tncji, poszukuje 
administracji łomu Zgłoszenia pod lit. 
K. S. w  aduiiiietracji, Knrjera Polskiego*.

Ekspadytorka i telegra-
f iD - łj# '!  zdolna do samodzielnego pro- 
1191 i d  wadzenia urzędu skombinowa- 
negó, jakoteż w  danym razie udzielania 
lekcyj przedmiotów szkolnych, poszuku­
je natychmiast umieszczeni!-. Zgłoszenia 
pod adresem A. J. 15, poste - restante 
Kraków.

D onieaiet-.ia  ro zm a ite .

Stół i pult rysunkowy,
zaraz do sprzedania. Dl. Dłnga 7 ,  II. 
piętro. 2s9(2-41

VioloncelaCytra i nu.uin..l d»„  «
składzie forteptanów B. Gabryelskiej. 
Kraków, Rynek, Krzysztofory. 251(2 ?)

Zdrowe obiady i kolacje
poleca po cenach nmlarkowanycc kucharz, 
który przez długie iata  pełnił obowią­
zki w  najznaczniejszych domach noywa- 
telskich. Teofil Ja-wicki, ul. Szpitalna 22, 
II. Oficyna,

L okale.

Dwa pokoje.
Wbica »ą do wynajęcia od 1-go kw ietnia, 
przy nlicy Czarnowiejskiej 1. 1. naprze 
ciw  fahrykl cygar. Wiadomość n stróża,

♦o
♦ ■ I I  1111 I / l i i  ■ II  ♦:  UJ,JUU zjiili. :
♦  '  ♦
X  do umieazi.zfcuia. Zgłoszenia X  i 
X  do Administracji „Kurjera £ 
J  Polskiego* pod literami A. B. X
X  1. 159. 1137(3-3) J
♦  ♦
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

duże frontowe

Subjekt handlowy, kawaler, 
posiada­

jący chlubne św iadectw a, posznknje po­
sady w  handln korzennym. Łaskawe o- 
.erty  przyjmuje pod adresem B. T. Wie­
lopole, Nr. 10, parter. 2 = 6(ó-?,

Dwa pokuje drngiem piętrze
posadzką froterowaną bez mebli przy ul. 
Szewskiej 1. 4 są do w ynajęci, każdego 
czasu widzieć można codziennie od 10 
do 12.

M i n c ^ k a n i p  d0. naj?c’a °d i kw ie- 
I ł llU S tfc lłd a ll lC  tnia, składające się z
3 pokoi, przedpokoju i knchnl na I pię­
trzę. ul. Dolue Młyny 1. 9. 258(2-3) "
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^  Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu zawierąlace czasopismo polskie J
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Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu zaw ierane czasopismo polskie

„ŚWIAT"
DWUTYGODNIK ILUSTROWANY,

wyohodsi w 1891 r.
w tym że sam ym  form acie i objętości co w trzech latach  po- 
poprzednich  w nowej Okładce, uposażony w bogatą treść  (naj­
now sze, um yśln ie d la  „ Św iata“ napisane u tw ory Henryka Sien- 
kinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuckiego. Kajetana 
Kraszewskiego Alberta Wilczyńskiego, Adama Krechowie 
ckiego, Józefa Tretiaka, Dr. Juliana Ochorowicza, Piotra 
ChmielOW8kieqO i w. i.) i praw dziw ie artystyczne ilustracje 
naszych mistrzów, z 2 dodatkami ksiąikowemi i 4 rycinami.

Prenumerata na Ś w i a t  wynosi:
Rocznie 12 z łr. Półrocznie 6 z łr. Kw& m inic 3 z łr. 

P r e n u m e r o w a ć  n a j d o g o d n i e j

i  Administracji „Swiata“: 40. Olica F io rjaM a.
Premiom nadzwyczajne „Świata“ na rok 1891:

Preuumeratowie, którzy wuiosą z góry całorocznę prenumeratę wprost
do Administracji ,.Świata" otrzymają jako p rem iu m  nadzw ycza jne  wła­
snoręczny oryginalny rysunek jednegu z artystów polskich, posiadający 
znacznie wyiązą wartość od rocznej <-env prenmuer.icyjuej SW IA1A . 
Rooznl prenumeratora wie prowincjonalni, którzy w myśl „iuiejszego 
ogłoszenia z  p re m iu m  nadzw ycza jnego  korzystać zechcą, raczą nadesłać 

50 centów ua opakowanie i przesyłkę pocżtową rysunku.

Ze względu na konieczność uregulowania bardzo kosztownego nakładu 
i przygotowanie odpowiednej ilości premij, Administracja ŚWIATA upra­

sza o wozeane wnoezer.e prenu liii raty. 70(6 6)

X
X
X
X
X
X
XX

HANDEL WIN
1148(1-3) pod firma

J. GRALEW8KI
w Krakowie,

p r z y  u l .  O - z  o d z l t i e j  1. <L<L,
z a ł o ż o n y  w  r o k u  T 8 0 6 ,

utrzymuje ua składzie wina wę­
gierskie, austrjackie, francuzkie, 
reńskie i in n e ; Cognac i araki 
francuzkie i sprzedaje je w wię­
kszych lub mniejszych ilościach, 

po cenach umiarkowanych. 
L o k a l  ś w ie ż o  o d n o w io n y .  

Cenniki bezpłatnie.

\
(  M a c ł i l a v e l l a  )
^  za 1 złr. 30 cnt., ^
/  M a c ł i i a v  e l l a  ■
- za 50 cnt.,

M a c ł i l a v e l l a
za 20 cnt., /

<  M a c ł i i a v e l l a  >
/  za 10 cnt., Ń
I  można dostać w Krakowie w Anty- ;  
\  kwarni Stankiewicza, ul. Sławkowska, /

<we Lwowie w księgarni Altenberga t 
plac Marjackl. '

(  Wiadomo, że Machlavell jest oj- /
< cem i mistrzem nowożytnej polityki \  

1 każdy silny rząd mnsl się jego na- /  
*  nką kierować. 1143(2-2) M

—  —  —  — A .
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OGRODNICZY HANDLOWY
w Krakowie

przy rogatce Zwierzynieckiej 
p o d  N r .  2 9 .

Przyjmuje i uskutecznia w jak najkrót- 
szym czasie wszelkie zamówienia w zakres 
ogrodnictwa wchodzące, a mianowicie: 

(Bukiety, bukieciki zwykłe kotylionowe 
ślubne, wieńce M świeżych i zasuszo­
nych kwiatów, bukiety zasuszane Ma 

cartowskie 1026(28 ?)
W i e l k i  w y b ó r

kwiatów waronkowych, róż sztamo- 
wych i wazonowyoh, krzewów ozdo­
bnych drzbw owocowych, nasion kwia­
towych ■ warzywnych, oraz wysadków 

kwiatowych i warzywnych.

Przyjmuję zarazem zakładania ogrodów- 

Zamówienia na prowincję,
uskutecznia się w ja k  najkrótszym czasie.

K. Miciński.

O s o b l i w o ś c i
c c 917(10-10)

paryzkiej wystawy światowej i krajowej wystawy wiedeńskiej.
 OÔ CHO-----

„Cud nowoczesny'1 '„Najkorzystniejszydla gospodyń"
elektryczno-mechaniczny przyrząd do j uniwersalny aparat kuchenny, którym 
zapalania cygar, z niklu, pięknie e m a - ; można w 2 minutach, masło, śmietan- 
liowany; przez mechaniczne pociśnię-f kę, mroźniki, lody i t. d. dostawić iw  
cie zapala się podczao ncjwiększej bu- j minucie kartofle, rzepy, rzotkiew, chrzan 
rzy i wiatru,  nigdy nie zawodzi. Ko- (cebulę, ogórki i t. d. grubo  lub cien- 
niecznie potrzebny przedmiot ten ko- ko przysposobić. Aparit  ten w kaldej 

87luje tylko t  , łr .  5 0  cnt. kuchni znajdować si.- powinien, kosztu-

„Niezbędny dJa każdego*1 ! tylk° 1.*4r‘
amerykański przyrząd uniwers lny, któ j „BardZO Zabawny i pOUCZftjący 
ry składa się z młotka, obcęgów, noża, now i wynaleziony k eszonkowy mikro- 
śrubuika, przyrządu do krajania szkła, ( skop, każdy przedmiot 400 razy powię- 
korkociąsru i z przyciskacie do korków, ‘ kszujący, dlatego też potrzebny d a  
wsjystko mas9ywue i trwałe, uniwer- młodych i starych i korzystny do uży- 
salny przyrząd ti-u, który można w y - ' tku domowego w celu bad-nia  potraw 
godnie nosić w kieszeni, kosztuje tyl- i napojów. Do tego dodaną jest  luue 

ko f  złr. ' .k tó ra  krótkowidzącym przy czytaniu
_ __ u „ n , „ „  -ii oddaje ogromne usługi. Przedmiot ten

„Przechodzący wsz. nowości** kosztuje tylko « zir.
„owo wynaleziony patentowany, paro- i u v s , v(ł 7 flja p fl w s z y s t k i e  w v -
wy apara t  do gotowania* w którym w j /W y s z y u z a j i J C a  w a z y s iK ie  wy
najkrótszym cz sie za pomocą pary, Dalazki flOWOŚĆ
pieczen.c, ry by, zupy, kartofle, jarzyny Spirytusowa maszynka d‘> gotowania, 
i inne potrawy sporządzić można. Taki kt(ira w 3 minutach pieczenie,, karto- 
apara t  wraz z kociołkiem kos^^uje tylko: fle> jarzyny, herbatę, kawę, krótko mó-

wwc wszystko przysposabia; zewnątrz 
pięknie przedstawia się, zawiera zbior­
nik na spirytus i t. d. jest  więc wszy 

- . . .. ; stkim koniecznie potrzebną. Praktyczny
„JeSZCZe niebywsłe ten wynalazek koszt, tylko S złr. 5 0  ct.

Buchonia do ostrzenia nożów i kos, ; u t ń r a  i n e ł  nn rfT inn ' 1
którą je s t  się wstanie w pneciągu  se- „KrOra J68t  gOOZiaa
kundy najtępszy nóż lub kosę wyo- wskazuje dobrze regulowany budzik 
strzyć, je s t  więc najpotrzebniejszą dla i w pięknej niklowej oprawie, ze,wska- 
rzemieślników, fabrykantów i t. d., w zówką sekund i cudownie dżwięcznemi 
końcu każdemu człowiekowi i kosztu e j dzwonkami. Budzik ten jak najakura- 

tylko t  złr. ; tnicj idzie i koszt, tylko 3 złr. 3 0  cnt.

Bardzo potrzebne przedmioty te wysyła na żądanie za pobraniem pocztowem.

D . K L E K N E R ,  Wiedoń, I , Schónlaterngusae Nr. 13.

I

l

r a  2 litr. objęt. 3  złr. 3 0  cnt.
3 v  n A
5 „ „ 3

9

!

ZARZAD PIEKARNI PAROWEJ 1156(2-3)

Gustawa Barucha w Podgórzu
zawiadamia P. T. Publiczność, iż w ajencjach swoich, poniżej wymienionych, sprzedaje

następujące gatunki chleba po cenach stałych.
1) Chleb pszenny. 2) Chleb pszenno żytni w dwóch gatunkach Nr. 2 i Nr. 3 3) Chleb 
czysto żytni. 4) Chleb Grahama. 5) Chleb razowy żytni. Na każdym boohenku znajduje 
się marka ochronna zarejestrowana. Ajencje zaopatrzone są w tablice z napisem: 
„Sprzedaż pieczywa z piekarni parowej Gustawa Barucha w Podgórzu

Ajencje znajdują s ię :
1) Rynek, Sukiennice, Nr 49. 2) Bracka. Nr. 10. —  3) św. Tomasza, Nr. 6. —
4) Plac Szczepański, Nr. 7. 5) Piasek, Nr. 18. - 6) Krupnicza, Nr. 22. —
7) Garncarska, Nr. 28. 8) Karmelicka, Nr. 46. — 9) Piasek. Nr. 1. —  10) Zwie­
rzyniec, Nr. 10. — 11) Zwierzyniec, Nr. 15, —  12j Wolska, Nr. 23. — 13)„ Wiślna, 
Nr. 9. -  14) Rajska, Nr. 5. -  15) Czarna Wieś, Nr. 59. — 1 6 ) ‘Mikołajska, Nr. 6 .— 
17) Szpitalna, Nr. 24. — 18) Sienna, Nr. 15. _  19) Wesoła, Nr. 1. —  2 0)  Wesoła, 
Nr. 36, — 21) Lubicz, Nr. 5. —  22) Grodzka, Nr. 43. —  23) Grodzka, Nr. 60. — 
24) Szewska, Nr. 6. — 25) Jagiellońska, Nr. 6. —  26) Florjańska, Nr. 43. — 
§ 7 ł -Lieparz, Nr. 6. —  28) Kleparz, Nr. 7. 29) Klepacz, Nr, 11. —  30) War-
oZaWska, Nr. 7. —  31) Pędzicbów, Nr. 1- 32) Szlak, Nr. 45. — 33) Krowoderska, 

Nr. 74. 34) Krowoderska, Nr. 88. — 3 ) Ilługa, Nr. 4. 36) Długa, Nr. 8.

• Dla dobra Publiczności! ®
b Już oddawna podnoszono głosy, iż wskutek nieczystego u- 

O trzym yw ania narzędzi u pp. fryzjerów i golarzy powstaję, taesto O  
A  uporczywe a nawet śmiercią grożące choroby, jak się to w ty oh <Ę$

•  dniach w Berlinie zdarzyło, iż zacięcie nieczystą brzytwą spowo- A  
dowało zakażenie krwi a ostatecznie śmierć. Głosy te -'ednak, £  

®  podjęte w celu zabezpieczenia życia publiznosci, padały r próżnię, J  
9  nie wydając pożądanego skutkn. Pierwszym, który myśl tę nrze- w  
9  czywistnił jest p" BEER właściciel znanego, wytwornie urządzo- dP 
A  nego zakładu fryzjerskiego w Sukiennicach Urządził bowiem ^  
?  w ten sposób, iż każdy abonujący się gość posiada osobną dla ^  

5  siebie nową brzytwę, nowy grzebień i szczotkę pod zamknięciem, 
w  nie płaoąc nic więcej nad zwykłą cenę. Czyste utrzymywanie w  
9  narzędzi, oraz ta pożyteczna dla ogółu nowość, daje chlubne świa- 
A  dectwo gorliwości p. Beera o ubezpieczenie życia swoich gości. ^  
|Ł  Dla togo ozujemy się zobowiązani przyklasnąć takiemu postępo- 4 
S  wanin i polecić ten zakład interesowanym stronom 1117(4-4) .
*  J*—  B .  ^

M C S H t i l M ś H i M M M H I M t

ANTONI ROZIbANIT
K E A K Ó W

F a t o r y  i r a  p a r o w a

Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W yrabia z produktu surowego własnej plantacji wszel­
kie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznaczające się bo­
gactwem części pożywnych, tudzież doskonałym smaki >m 
i zapachem.

Fabryka poleca przedewszystkiem:
S u ro g a t  K a w y  w  p u d e łk a c h , ( s z u f la d k a c h )  
S u ro g a t  K a w y  w  s z k la n k a c h .
K a w ę  ś r u to w ą  f r a n c u s k ą  R o z m a n ita .
C y k o rję  k r a k o w s k ą  g o rz k ą .
K a w ę  f ig o w ą .
C y k o r jo w ą  K a w ę  p e r ło w ą  (N o w o ść ) .
K a w ę  k r a k o w s k ą  w  s k rz y n e c z k a c h  w y b o r o w ą .  
K a w ę  ż o łę d z io w ą .

Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające za­
letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
niepłonną nadzieję, że Panie Gospodynie nasze, które o ta­
czają zawsze i wszędzie swena życzliwem poparciem prze­
m y s ł krajowy, zechcą i tu być pomoenemi w popieraniu i 
rozp wdcichnianiu wytworów moich. 56(131-?)

Do nabycia we w szystkich  handlach

S EKONOMISTA POLSKI
A)  RCK II.

r »  I  S  M  O  J M  I E S I Ę C Z N E
poświęcone sprawom polityki ekonomicznej, sprawom finansowym, \  

fi) administracyjnym, handlowym i przemysłowym, wychodzi w obję 
r j  tości ośmiu arkuszy we Lwowie, pod redakcją:
M  Dr. W itolda Lewickiego, Teofila M erunowicz:, Tadeusza 

Romanowicza, Dr. Taaeusza hutowsKiego, Stanisława Szczc- 
V? panowskiego i Franciszka Zimy.
u f  Jako dodatek informacyjny wychodzi w formie wielkiego 
®  1—l-ą  arkusza każdej soboty Tygodnik ekonomiczny, omawia-, 
m  jacy w artykułach wstępnych sprawy bieżącej polityki ekono- 

micznej^w dziale Korespondencji zestawiający obfity materjał in-

t formacyjny o ruchu przemysłowym i handlowym.
Osobny dział inscratow y pomieszcza wszelkie ogło­

szenia 1 raz po 15 centów od wiersza, następne razy z 0- 
A \ puszczeniem znacznego rabatu.
m  Cena prenum eraty  we Lwowie i na p ro w in c ji:
Ą\ Enonnomista Polski bez dodatku inform. Tygodnika ekonomiczne- 

Rocznie 15 złr., półrocznie 7 złr. 50 cnt., kwartalnie 3 złr.
75 cnt., miesięcznie 1 złr. 25 cnt. Ekonomista Polski z dodatkiem

w  Adrainistr. Ekonomisty Polskiego i Tygodnika ekonomicznego
wd L w o w ie  p la c  B e r n a r d y ń s k i  1. 7.

\  BG * tudzież wszystkie księgarnie lwowskie. *1^ 5

m  S k ł a d  g ł ó w n y ;
We Lwowie księgarnia Gubrynowicza i Schmidta. W Krako.* 

m  wic S. Krzyżanowskiego. W Warszawie Gebethnera i Wolffa.

Adres redakcji: u l. Teatralna L. 5. d)

Ł O l i r K U H E U f f O J I  I I
Kto chce palić rzeczyw iście dobre 1 zupełnie nieszkodliw e papier 3 ;  

Mleeh kupuje tu tk i (g ilzy  MLEKŁKJONE z fabryki

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGS
Lwów ■— Teatralna 3. Kraków —  Sukiennice 28

3 ® u t  t o a r c i a o  n l a l d e ,

100 sztuk od 12 centów  fp fl
Zlecenia zamiejsco ze — odwrotnie Opakowanie gratis. Przy od- 

biorze 5000 koszta transportu tionosi fabryka. 14/78(180-18®)
' f

.411
C E N T  F A B K T C Ż o E

t e h A n M h A n J M k a i
GWAiiANCJA 10 1.KTNIA S P R Z E D A /  , \A RATY.
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S D

S i
i’-, O WE FORTEPIANY OD 300 ZŁR. N O W E  PJANIFA OD 2-0 Y Ł " .  9

S K Ł A D  I O R T E P I a N Ó W
B. Gahryelskie,;

K R A K Ó W  R Y N E K  K R Z Y S Z T O F O R Y .

C T e d y  n a  s p o s o b n o ś ć ;  I
Z powodu zmiany am erykań sk ie  stosunków  cłowych, nabyłem

Chustek znakomitej Fabryki

W Kuchni Polskiej
i kawiarni

u l .  ś w  A n n y  5 ,
można dostać codziennie św ieżych, 
zdrowych, • smacznych i na maśle 
przyrządzonych potraw, oraz dobrej 
k aw y  1 herbaty. Dla Panów Abonen­
tów znaczny procent, oraz wybór 

z cennika. 1 142(4-4)

Jozef Bielawski.

od 1 kw ietnia r. b.

r e s t a u r a c j a
z własnym kon^ensem, s k ła ­
dająca się z  9 pokoi, kuchni 

i piwnicy, un(o o)
Wiadomość w domu przy 

ni. Warszawskiej I. or. 4, 
w parterze u właścicielki, y 

Ss> —O

zapas

C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE
W Y C I Ą - S  Z  R O Z K Ł A D U  C T A J Z Z D Y T

ważny od 1 października 1890 r.

jestem wiec w  możności każde’ z pań ofiarować dużą -grnbą i ciepła chustkę 2 
J ’ niebyw ałą dotąd cenę i  złr. 3 5  cnt.
Znakomite chustki te są w  rozmaitych jasnych i ciemnych kolorach, z pięknem! U 
szlakami i cienkiemi frendzlami, połtora metra szerokości i tej jainej długości. 
Ażeby towar jak najprędzej spieniężyć, zmnszuny jestem chnstKi te pr tak baje 

cznle niskich cenach sprzedawać.
Rozsyłka na wszystkie strony za Dobraniem pocztowem.

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
6-15 rano (pociąg mięsz>ny Nr. 7) z Krako­

wa (kolej Karola Ludwika 1.
8*36 „ (pociąg mięszany Nr. 364) z Pod-

górza-Płaszowa 
6-60 ,  (pociąg mięszany Nr. 364) 1  Pod-(pociąg mięszany Nr. 364) 

gória-Bonarki
9-— rano (pociąg mięszany Nr. 2433) z Kra­

kowa (kole. Północ; )
9.37 „ (pociąg osobowy Nr. 812) z Podgó-

rza-Płasiowa 
9.59 w (pociąg osobowy Nr. 312) z Podgó-

m -B onark i
2-06popoł. (pociąg mięszany Nr. 2486) 1  Kra­

kowa (kolei Północna)
2’44 ,  (pociąg mięsiany Nr. 366) z Podgó-

n a -P ła s i iwa 
3.01 „ (pociąg mieszany Nr. 356) z Podgó-

rza-Bonarki
6’66 wiec*, (poeiąg "Uęszs ay Nr. 2481) t  Kra­

kowa (kolej Północna)
7.32 

7.66

do Oswięcima, 
Wiednia.

(pociąg oaobowy Nr. 318) 1 Podgó- 
rza-P aiiowa
(pociąg osobowy Nr. 818) Z Podgó- 
na-Bonarki

do Żywca, 
Zwardoni , 

Bielska, Wie- 
inia, N. Sącza, 
Orłowa, Chyro- 

wa, 8tryja.

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Nowego Sącza,

Ch'
SiS a'

  Chyrowa.
(Jrłowa, N. 8ącza, Stryja

Odjazd z Tarnow a:
4’46 rano (pociąg mięsieny Nr. 4641 do Orłowa, Suchy, Żywca.
9’64 „ (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyrowa, Stryja.
2-89 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orłowa, Now. Sącza,

Chyrowa, 8tryja.
Czas podany jes t według zegara peszt Oskiego.

Rozkłady jazdy w .ornacie kieszonkowym nabyć można po cenie 6 cnt. we wszystkich stacjach c. k. austr. kolei państwowych
1024 53-?) u konduktorów. ___

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5-42 rano (p- °-N r- ^17) doiPodgórz»-Bonarki
5-56 „ (p. 0. Nr. 317 'no Podgórza-PŁ-szowa
6-02 „ (pocjągrm ęszany Nr. 2432: lo Kra­

kowa (kolej Północna)
6-30 ,  (pociąg osobowy Nr. 8) do Krako­

wa (kolej Karola Ludwika)
10-19 rano (pociąg mieszany Nr. 353) do Pod­

górza Bonarki 
10-35 „ (pociąg mięszany Nr. 353) do Pod-

górza-Płaszow a
10’87 „ (pociąg mieszany N r. 2434) do K ra­

kowa (kolej Północna)
3-47popoł. (pociąg osobowy Nr. 311) dn Bod- 

górza-Bonarki , _
4-03 „ 1 pociąg mięszany Nr. 243S) do Kra­

ków: ‘ 'kolej Północna)
4-13  „ (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod-

górza-Płasiowa 
8.47 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 367) do- Pod- 

góna-Bonarki _ .
9.06 n (pociąg mięszany N r. 357) do Poa-

gói 1- Płaszowa
(pociąg pospieszny N r. 2) do K ra­
kowa (k. Karola Ludwika)

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Nowego Sącza.

z Wiednia 
Oświęcima, 

Żywca.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywca, Stryia, 
Chyrowa, 
Orło wa, 

Nowego Sącza

z Oświęcima

9-38

Przyjazd do T a rn o w a :
12-15 w nocy (poc mięszany Nr. 465)
11-12 przedpoł. (poo. osob. Nr. 413) z

Chyrowa. .
7-40 wiecz. (poc. osob. Nr. 419) z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa

lub

918(10 10)^
A  l t r r  a n n ,

Wiedeń, I., Domlnikanerbastei 23.

ix H x a x B x a ^ ^ ó in > iix a x 8 x H x ax ^
Po znacznie zniżonej cenie.

2 0  TOMÓW
najlepszyoh utworów piśmiennictwa polskiego: |

Powieści, poezje, drLmata, podróże i historyczne d zie ła^  
l e k k i e j  i  p o w a ż n i e j s z e j  t r e ś c i  B

K rasińskiego, Słowackiego, W ojnarowskiej, Gordona, i  
Elpidona, Z ielińskiego, T ńackeraya, M inasowicza, |  

Halm a, Niem cewicza etc., \
chcąc u ła tw ić  sprzedaż hnrtow ną, ofiaruję zupełnie r.owe egzem plarze za B

IO Marek. \
(Cena sk lepow a w ynosi około 7 M arek). ioso(3 3) a

1 Zamówienia upraszam  w p r o s t  z dołącz niem k w o ty  pod adre em: ^

s. Gertsraaun’s verlB,g g
in  BerJin W. Regcntcnstr. 20 

Księgarzom, nabywającym większą naraz liczbę egzemplarzy
udzielam rabat. ^

XBXBXBXBX< X  łXBXBXBXBXBXr

Sadzonki i nasiona leśne
starann ie  opakowane ro zsy ła  za za­

liczką pocztą lab koleją: 
Leśn ictw o jjm s ó w  pod C z u /ią -  
Nasiona so3ny 1 z łr . 85 ct.,

,, św ierka  75 ct.,
„ m odrzew ia 90 et., 

za 1 timf -  'h Klgr.
Sadzonki: sosna 1-rocżi 50 ct.; św iHrk , 
2, 3 i 4 le tn i 1 z łr ., 1 z łr . 50 ct. i j 
2 z łr.; modrzew 2, 3 i 4-letni 2 z ł. I 
2 z ł. 50 ct. i 3 zł. 4-letn la olszyna j 

[ i  brzezina po 4 z ł za 1000 sztuk. 
C rataegns (Biała cierń na żywopło- 

j ty)), 4-letnle dęby, dziczki g ruszek  j 
i jabłek , po 1 zł. za  100 sz tuk .

112-3(6-2 i)

o p Nowesioło koło S try ja  w ysyła Ma­
sło świeże niesolone w 4 kllogr. paczkach 
po 4 złr. 70 cnt fianko K raków  1 okolice.

Dla amatorów!
W  handlu

S. W. NIENOJOWSKIEGO
S u M e n n i o e  l .  £38

je s t do nabycia

F A J K A
piankowa, bardzo pięknie rzeź­

biona, okuta w srebro.

Sprzedaż nafty i lamp
i innych artykułów, służących do oświetle­
nia, uskutecznia sairy weteran z r. 18? i 
i 1Ś63 w sklepie swoim przy ulicy S ław ­
kowskiej Nr. ił. Wobec konkurencji, nie 
może starzec dać soDie rady, więc poleca 
«zanownej publiczności s.zój towar, spodzie­
wając się łaskawego 7. jej strony poparcia. 
Tym sposobem można przyjść w pomoc ste­
ranemu a zasłużonemu człowiekowi, który 
chce przecież pracować a nie być ciężarem 
społeczeństwu. Towar jest w najlepszym ga­
tunku i po nizkiej cenie. Adres: Mikołaj 
Bracai, Sławkowska Nr. 2.
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S e n s a c y j n e !
bez uoźa, bez bólu
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bez rlt Ira. bez iynkiury, iez 
wycinania, bez wypalania, bez 
gryzącego środka, każdy choćby 
zastarzały  I najbardziej dolegilw

Odgniotek
stw ardniała skóra, brodawka bez 
niebezpieczeństwa, przy pomocy 
patenl owanego, niesko.nplikowr 
nego instiumentu, z pewnością 
w jednej minucie usunięty bj 
może przoz każdego, czy to mę­
żczyznę, kobietę, lub dziecko. Ze 
wszystkich istniejących przyrzą­
dów, ten jest najdokładniejszy i 
nie przedstawił żadnych niebez 
bezpieczeństw a każdy człowiek 
po zastosowaniu go, jest jakby 
się ua iiwiat narodził. Cena za 
sztukę 50 cnt. gotówką lub za 
pobraniem. Rozsyła do wszystkich 
miejscowości monarchji.8'’ 5(17-20)

D .  K L E K N E R
Wlen, I. Postgasse 20.
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Zawiadomienie dla

Wielebnego Dachowieństwa 

1 F. T. Publiczności.
O rgany, flsh arm on je , 
arystony, harmoniki rę­
czne, słowem wszystkie 
tak miechowe, jak i korb­
kowe instrumenty, n a­

p r a w i a  i przerabia
Stefan Grudziński, Organmis rz, 

(6-6) ni. Długa 11.

Nauczyciel tańców
Łobojto Konstanty

udziela lekcje 1074(6-6) 
codzienn ie w  m ie sz k a n iu  przy

ul. Szewskiej I. 4. II piętro,
jako  też  w  domach p ryw atnych  i pen­

sjonatach.
Zapisyw ać się można od goazlny 10 d 
12 rano i od 4 do godziny 6 popołudnin

Wydawoa I radaktor naozaluy: Jftzif Orłowski. Druk. Wł. L Auozyca i Spółki, pod zarz. Jana Badowskiego Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek Głowacki.


